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Warszawski Korespondent „Expressu“ 
telefonuje: PA 

Wezorał policia warszawska w obrę- 
bie wszystkich komisarjatów dokonała 
Szęregu aresztowań oraz zarządziła za- 
knięcie kilku podejrzanych organizacji 
zawodowych. 

Ogólefh aresztowano 147 osób, z któ- 
rych c_ęść odesłano do więzienia w Mo- 
'Kotowie, część zaś pozostaje w odnoś- 
mych komisarjatach do rozporządzenia 
władz śledczych. i r 
TEREE 


śród aresztowanych podajemy poniżej: 


i DJABELSKA GRYPA. ** 
Z Ameryki donoszą o szeregu wypad- 
ków choroby, która lekarzom niemało 


p rannig: s 


śmiertelnego, 

Djabelska grypa występuje wyłącznie 
a osób młodych poniżej 20 lat, przyńaj- 
*mnjej u osób starszych do tego czasu jej > 
nie zaobserwowano. Lekarze leczą tę | FRMERRAGZONKWYH RAWA ZU 
chorobę bez medykamentów, ograniczając 
się jedynie do surowej djety, przy której 
zarówno wykluczony jest falkohol, jak 
i cieżko strawne potrawy. 


OCEAN LODOWATY OCIEPLA SIĘ. 

Uczeni stwierdzają, że Ocean Lodowa 

ty ociepla się, Góry lodowe są znacznie 
zmnjejsze, a + zd WPW się ze 
swoich miejsc pobytu i ciągną dalej næpół Pie 
LA gdis w jest zimniejsza, Zgodnie z oświadczeniem radnego 
nalogiczne obserwacje porobili kapi- | Rżewski 1 jękie 2 2 

tan Scott i E. Shakelton. s i idę 2 DOTA miejskiej, T OA 
_ Badacze kanadyjscy idą jeszcze dalej | We zarzutów rzuconych pod jego adre. 
( sądzą, że nadejdzie czas, gdy lodowe sem, przekazuje on na drogę sądu kono- 


jeziora Kanady zamienią się na olbrzymie rowego, udali się. dwaj pełnomocnicy p. 


pola zbożowe. 
Ale tymczasem jeszcze Eskimosi mogą | Rżewskiego: radni pp: Andrzejak ; Kemp 
sfókojnie budować swoje chaty ze śniegu, 
Ta błoga epoka jeszcze jest od nas bar 


dzo oddalowa. mieniem, że klijentich uważa się za po- 


krzywdzonego na honorze i żęda dowodu 
prawdy, 
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P, Cynarskj oświadczył, że i on się u. 
'|waża za oburzońego i upoważnił radnego 
Fiedlera ; ławnika Kruczkowskiego do 
załatwienia jego sprawy, Posiedzenie. o- 
B bydwóch stron odbyło sję w sobotę w kan 

celarji rady miejskiej, Następne posiedze 


M 
oraz piór Wieczne Waterman a nie odbędzie się dziś, 
7% A.Chasins| „7. ; 


Ponłeważ prez. Cynarskj na ostatniem 
Wólczafńiska7 3 |posledzenin rady miejskiej twierdził pu- 
fróg 6 Sierpnia.) blicznie, iż radny Rżewski ukiegał się u 


trofie 
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Sprawa honorowa: prez. Cy- 
narski — b. prez. Rżewski. 


- % ` s . 
Znamienne oświadczenie wiceprez. Groszkowskiego. 


ner do prezydenta Cynarsk;jego z zawiado | 


wiceprezydent m. Łodzi, przewodni 
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warszawskiej. 


Antoni, Świętkowski Romam, ` Jagietto 


Duttlinger Jakób, Kubasiński Feliks, Ebr- | Jan, Jaskutski Jan, Kulesza Feliks, Wasi 
lich Mieczysław, Domagalski Leon, Gę- | kowski Henryk, Hempel Jan, Totwiński 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


sojusz pasko-piasta. 


Kto w sejmie tyje, a kto chudnie. 


chadecji o posade w zarządzie miasta Í|’ 


proponował nawet w tym celu zmianę 
przekonań, p. Groszkowski, wiceprezy» 
dent m, Łodzi wystosował następujące o- 
świadczenie: WAW Byk 
„Wobec uwłaczających radnemu Rżew 
skiemu pogłosek, irtóre znalazły swój wy- 
raz w oświadczeniu prez, Cynarskiego 
na posiedzeniu rady miejskiej dnia 11 b, 
m,, jakoby radny Rżewski proponował 


klubowi Ch. Demokracji zmjanę przeko- 


nań wzźmian za nzyskanie posady dy- 
rektora zarządu głównego przy magistra- 
cie m, Łodzi, oświadczam najkategorycz- 
niej, jako przewodniczący Ch, Demokra- 


cji, że radny Rżewski nigdy sję z podob- 


nemi propozyciami ani do mnie, anj do 


członków Ch. Dem. nie zwracał. 


Wiktor Groszkowski 


stronnictwa Ch. Demokzacii. 
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Nazwiska wybitniejszych osób z po- sięki Adam, Merket Ludwik, Skoczylas | Stanisław, Pruszyński Sfanistaw, Błaty 


Wiktor, Smolarek Ludwik. 

Z organizacj robotniczo - zawodo: 
wych zamknięto: 

Związek robotników niefachowych 
Leszno 53, siłą rzeczy uległy zamknięci! 
pepene się w tym samym lokalu zwie 
żki: 

tw. robotników przemysłu skórzane» 
„90, zw. zaw, rob. przem. tabacznego, zw. 
robotników metalowych,. zw. robotni- 
ków przemysłu włóknistego, zw. rob. 
przemysłu chemicznego, zw. rob. przem. 
papierniczego, zw. zaw. przem, budowie 
nego. e "m 7 

"Wśród aresztowanych znalazl się 
adw. Duracz, którego pod wieczór wy 
ptrszczono. 


300.000 fran ków w pościel 
dwóch żebraków. 


Troje biedaków, dwóch braci i jedna 
siostra, nazwiskiem Faan, żyło w nedz- 
nej chałupie miasteczka Guenep. Ponie- 
waż w zeszłym tygodnim siostra Faan u- 
marta, przedstawiciele władzy  zjawifi 
się w też chałupie. Urzędnicy zdumien! 
byli, gdy w siennikach i dwóch wysz- 
czerbionych garczkach znaleźli bankno- 
ty i setki bonów skarbowych. Sędzia po- 
koju wykrył nawet akt  notoryałny, 
stwierdzający, że rodzina Faan, żyjąca z 
żebractwa od szeregu lat, posiada grunta 
f teruchomości. PEAN EA ni: cy | GIGA WA, 


W samej chałupie znalezjońo w ban- 
knotach bonach skarbowych i w mone- 
tach złotych ogółem 40.000 florenów, co 
w przeliczeniu na franki francuskie wy- 
nosi 300.000, a w maszvch markach sła: 
nowiłoby bajońską sume. „Biedacy* cf 
nie posiadają żadnych spadkobierców, 
ponieważ nie myślą zmienić sposob 
Życia, przeto majątek ich w przyszłoś- 
ci odziedziczy państwo. A może są to 
żebracy — z patriotyzmu ? 
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ALKOHOLIZM W NEW.YORRU. 


Donoszą z Nowego Jorku do „Daily 
Telegraph", że alkoholizm czyni straszne 
spustoszenia, a liczba chorych, leczonycii 
w szpitalach jest większa, niż w roku 1914 
Przytem wypadki są cięższe i częsta 
śmiertelne. 

Sprawozdawca M, Coler, twierdzi, że= 
wprawdzie ludzje nie piją więcej niż przed 
prohibicją, ale piją dużo naraz. 

Nic łatwiejszego jak dostać whisky lub 
ginu po względnie przystępnej cenie. Ale 
bardzo często dostaje się napój trujący. 

Wobec tego prezydent Coolidge. któ- 
ry nje żartuje z pijaństwem, wezwa! wszy 
stkich prefektów, dla dyskusji nad zao- 
strzeniem prohibicji. Głosy, proponujace 
dozwolenie używania wina i piwa, nie 
mają,żadnej szansy, ` Zwolennicy „prawe 
suchego" są nieubtaganij. 

a ara Pa PETATE SENS AEAT T 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
, GDAŃSK, 13 października — Urze 
anwa. 
` Doiary 5.085.000.000. 6.016,000.000 
Funty 29.925.000.000-30,075.000.093 
Guldeny holend, 2,593,300.000 

d à 2.606.300.009 
Ma ka polska 6,982 50— 701.750 
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Rządy zamętu. 


Rząd obecny rozporządza licz- 
ną i dobrze obsłażoną prasą, któ- 
rej główneim zdaje się zadaniem 
jest podtrzymywać do końca na- 
strój przychylny dła gabinetu w 
opinji publicznej, 

Dziwnie też wyglądają rozpacz- 
liwe wysiłki prasy rządowej, aby 
każdy niefortunny krok ministra 
spraw zagranicznych lub ministra 
skarbu przedstawić jako olbrzymi 
sukces Polski, kiedy w najpowaz- 
niejszych kołach prawicy działal- 
ność obu jest oceniana bardzo su- 
rowo. 

Cóż zresztą pomogą najefek- 
towniejsze dziennikarskie reklamy, 
kiedy żelazna logika faktów stwier- 
dza zgodnie inne rezultaty! 

Jeden z organów większości 
zrobił już z p. Kucharskiego no- 
wego Lubeckiego, a tymczasem 
za kiilisami stronnictw rządowych 
mówi się zupełnie głośno o ko- 
nieczności zastąpienia go kim in- 
nym. 

P. Seydy bronią już nawet je- 
go przyboczni publicyści niechęt- 
nie, półgębkiem, a p. Witos usil- 
nie nakianiał p. Dmowskiego do 
objęcia teki spraw zagranicznych. 

P. Dmowski jednakże nie obja* 
wif wcale ochoty do obejmowania 
stanowiska, na którem musiałby z 
kofńieczności pokutować za dyle- 
tantyzm, błędy i nietakty swego 
poprzednika. 

Wogóle nawet jest bardzo wąt- 
pliwe, czy, pan Dmowski zgodzi 
się kiedykolwiek do wzięcia jakiej 
odpowiedzialności za rządy swego 
stronnictwa. Wobec tego endecja 
wysuwa podobno kandydaturę p. 
Plucińskiego i jak utrzymują w ia- 
jemniczeni czeka tylko na sposob- 
ność, aby umożliwić p. Seydzie 
honorowe odsiście, m 

Mielibyśmy zatem. jeszcze jed-| 
^a, trzecią z kolei rekonstrukcję | 
gabinetu, co jest najlepszym do- 
wodem jego słabości i niejednoli- 
tości. SKY 

Również wśród stronnictw na-| 
leżących do większości, Zarysowu- | 
ją się coraz wyraźniejsze różnice 
poglądów na polityke rządu, a w 


wyraża szczere współczucie 
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U marszałka 


Rodzinie zmarłego Prezesa Rady Zarządzającej oraz Zarządowi S-ki 
Akc. I. K. Poznańskiego 


Aranan i mowie i 


Piłsudskiego. 


«o czyta marszałek ? 


Spółpracownik warszawskiego „KAr- 
jera“ Czerwonego zrobił cały szereg 
wywiadów z marsz. Piłsudskim. Roz- 
mowy te nie poruszają żadnych kwe- 
stji politycznych, ale tyczą się jedy- 
nie prywatnego życia marszałka. 

Pońiżej zamieszczamy jedną z ta- 
kich nader zajmujących rozmów. 


— Który z naszych pisarzy przyczynił 
się najbardziej do ukształtowania uczuć i 
wyobraźni marszałka? — zapytałem. 

— Miałem bardzo szczęśliwą młodość 
— odparł marszałek, sięgając pamięcią 
aż do lat pacholęcych. — Ojciec mój by! 
typowym dziecjarzem. Biegły za nim, jak 
psiaki, całe gromady dzieci wiejskich. A 
w domu żylismy kupą. Było nas z kilka- 
naście sztuk, Ojcjec bvł przeciwnik, em 
obecnego „Einkindersysemu*, Nie było 
więc mowy o oranżeryjnem wychowaniu. 
Była to ustawiczna atmosfera figlów, za- 
baw, śmiechu i psol wszelskjego rodzaju. 
Matka natomiast wawsze pełna taktu, du 
my glębokiego patrjotyzmu wpajała w 
nas przedewszystkiem poczucje własnej 
osobistej godności, Czytała niemal wy- 
łącznie Krasińskiego. Było to  zrozu- 
miale po upadku powstania 1863 roku. 

Krasióski, jako typowy wulgzryzator 
klęski narodowej odpowiadał ówczesnej 
atmosferze, Ja zaś odrazu byłem wielbj- 
cielem Słowackiego, którego wówczas zu- 
pełnie nie pojmowano. Na matce wymo- 
glem tyle, że pozwoliła mi czytać ua głos 
„Wacława”*. 

— A który utwór Słowackjego - niaj- 
bardziej porywał marszałka — przery- 
wam komendantowi. 

— Naturalnie, że „Beniowski! Ach, 
cóż to 7a rozkoszny poemat — w świet- 
nym himorze z ogromnem ożywieniem 
prawił dalej marszałek. — Jakiż język, 
Klubie chrześciańskiej-demokracji, 
i wśród ziemian należących do 
grupy Dubanowicza niezadowole- 
nie przybiera nawet formy bardzo 
ostre, z 

Zebranie chadeków w Pozna- 
niu było wyraźną manifestacją o- 
pozycyjną przeciwko narodowej- 
demokracji, a w dyskusji padały 
słowa krytyki, które dotychczas 
tylko na lewicy słyszeć można 
było. 

Ziemianie 
miężliwsi, — 
nimi naózwycz troskliwie pp. 
Dubanowicz i Stroński, ale i dla 
nich przełknięcie paktu, o ile do- 
tyczy reformy. rolnej i uznanie 
wywiaszczemia, które ten pakt za- 
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znacznie wstrze- ; pesymis 


jakaż ma, co za gryzaca ironja, jaki 


zmysł satyryczny į jaka głębia liryzmu. 
Tak, tak — tylko „Beniowski” odpowiada 
mojej renesansowej naturze. 

— A z obcej literatury? — zapytuje 
komendanta. 

— Przedewszystkiem Maupassant od- 
pc”=ada bez wahań marszajek, ujmując 
nadór bystro psychologiczne finczje fran- 
cuskiego nowelisty. 

— To dla mnie 


bardzo ciekawe — 
przerywam — jak te renesansowo-kreso- 
we natury lubują się w mistrzach prózy 
psychologicznej. Fryderyk Nitzsche tak 
samo zachwycał się Maupassantem. 

— A z literatury angielskiej? — zapy 
tuję dalej niecierpliwie. 

— Oczywiście Szekspir, tak Szekspir 
— odpowiada nie bez zadumy komen- 
dant= ` . 

A czy Marszałek nje czytał nigdy Ki- 
plinga? 

— Ach! Kipling, Kipling! Co za zna- 
komity pisarz! Czytałem go z rozkoszą 
— podjął temat marszajek z ogromnem 
ożywieniem. Bo i co jest w życiu naj- 
ciekawsze? To, do czego się człowieko- 
wi najtrudniej dostać, a dostać sję najtrud 
niej do duszy zwierząt i dziećj. 


Kipling po mistrzowsku je rozumie. 
sza dziecka: jakież to niezmordowane 


uz i w 


rozpacza, to zdaję się, że niema już z tej 
meki wyjścia — ą tu pó chwili szalona ra- 
dość, wesele, psoty jakgdyby nic. Jakże 


się tam cała dusza wyraża bez zastrze- 
żeń. 


EFEN 


za jest n 


sadńiczo iezmier- 
nie trudne- 

To też słuszne są obawy przy- 
wódców stronnictw, że w chwili 
jakiegoś drażiiwego głosowania, 
zabraknąć może większości kilku 
głosów, wskutek abstencji malko- 
tentów, a wówczas rzad, który 
tylokrotgie głosił zasadę oparcia 
Się © parlament, będzie zmuszony 
wysnuć stąd jedynie logicznie kon- 
sekwencje. — Nie braknie jednak 
tów, którzy przepowiadają. 
że nawet bez parlamentarnego 
starcia rząd ustąpi załamując się 
wewnętrznie i pod naporem pro- 
|blematów, kiórych rozwiązać nie 


| 


aiuw 
potrafił. 


| Ca do wielkich problematów, 


JaKóW Katternan. 


życie! Jak śpi — to niby kamień. Jak]. 


| PRZYJMUJE OBSTAŁUNKI. 


które 
ulega wątpliwości, że żadnemu z 
nich gabinet nie sprostał. Wszyst- 
kie próby zahamowania drożyzny; 
podjęte nieudolnie i po dyletancku, 


Wczoraj aresztowano 
w Łodzi 30 komunistów. 


W dniu wczorajszym specjalne orga- 
na policji, przeprowadziły szereg rewizji 
w różnych częściach miasta u osób. co 
do których istniało podejrzenie, że biora 
czynny udział w ruchu komunistycznym 

Aresztowano 30 osób, między którymi 
zmajdułą się tacy którzy już byli karani 
za komuniztn. 

Ponieważ śledztwo jest prowadzone 
w tajemnicy — szczegółów narazie nie 
podajemy. 


Lala Lajpatrai. 


Znany przywódca indyjskich pa- 
cjonalistów, który został zwolniony 
z więzienia angielskiego. ` 
i więdeńskie fasony 


Ó B UW IE z najtep. skór zagr 
STELZNER i WEBER 


Łódź, Piotrkowśka 141 


najnowszc paryskie 


MENT 


JAWA 


ACETTNY WYPOSA ROR E = 
stanęły przed rządem, nie 


nie dały żadnych rezultatów, nie 
przyniosły społeczeństwu najmniej- 
szej. ulgi. 

Wszystko to Sprawia, że poło- 
żenie rządu staje się codzień tdo- 
potliwsze i niepewniejsze, a wśród 
ogółu rozpowszechnia się i utrwa- 
la mniemanie, że gabinet tak zło- 
żony może jeszcze trwać jakiś 
czas, — trzymając się kurczowo 
władzy, ale, że przedłużeriie jego 
istnienia spotęguje tylko zamęt o-_ 
becny. 
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Z teki karykatur Artura Szyka. 
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Gdy sezoń się zaczyna !.. 


e z: * 


« Konstytucja na pokaz. 


(Fantazja.) 


t 
— Wie o tem każdy mąż, niewiasta, 
Że działa ona i dla Piasta., 
— Gdy tak, to nasi bez tej hecy, 
Mogą do prawa dojść przez... plecy. 


psy az ì ładu sternik, 
pan Głąbiński I pan Kiernik, 
"Za szkłanką piwa przy niedzieli 
O konstytucji mówić jeti: 


pra rf częlnie SZ, ak y yi kipe r 
onstytucję jeszcze mamy, — Odliwy jest dla tej hołoty. 
' Rzekł Kier, nadstwowej pełen weny —|— On ciąży mi jakkawyień nityński, 
istnieje ona dla twej... Chjeny. 
ZAPEW me Więc może cisnąć już ten piernik? 
"W natchniemu wieszczem spytał Kiernik, 


'— Ja zdanie twe podzielam szczerze, 
*Niegodna go ta dzika banda, 
Lecz niech zostanie:.. ma papierze, 
Przez wzgląd na... przyjazd Milleranda, 


Następca p. Pilcera. 


, Ongi$ załarty pepesowiec, a obet- 
sie a Aa at AER sługa stronnictw 
rządzątych p. Zalewski został w na- 
„za służbę* mianowany 
dyrektorem zarządu miejskiego na 
miejsce potępionego wyrokiem komi- 
sji dyscypłinarnej p. Piicera. 
P. Zalewski swą wysoką nominację 
zawdzięcza jedynie zastosowaniu zasa- 
Wy Wa i 3 W a 


dy „płus chyjeniste que le president 
même... 


„Nominacja p. Zalewskiego na sta- 
nowisko dyrektora zarządu miejskiego 
jest policzkiem dla wszysikich urzęd- 
ników miejskich i stwierdza piastycz- 
nie partyjniczość gospodarki komu- 
nalnej centro-prawej większości. 


USE | Ę W M 
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‘Towarzystwo Elektrycznego Oświetlenia 


1876 r. 


4 Pra M ; sk, . . , s 

4 Tow, Które Przed wojną eksploato- | cesję dla tefo przedsiebiorstwa. | 3 > 

walo wielkie elektrownie w Łodzi, Pe-| Po uzyskaniu powyższej koncesji ma 

tersburgu i Moskwie, obecnie przeżywa |być zorganizowana specjalna polska 

niezmiernie ciekawy okres. spółka akcyjna, która przyjmie elektrow 

Silna francuska grupa finansowa |nię łódzką. ` * 

przed kilku dniami nabyła pakiet akcji W skład obecnego zarządu towarzy- 

które po myst traktatu _ wersałski?go| stwa weszli: p. Leopold 

przeszły z rąk niemieckich na rzecz ko-|mier, p. Ludwik Ioioczko inżynier, p. 
A. Arnold i E. Ulman — dyręktorowie za 


misji reparacyjnej w Paryżu. | | 
Wobec powyższego akcjonarjusze nie | rządzający, oraz przedstawiciele insty- 


mieccy, którzy jeszcze przed wojną sta- | tucji finansowych szwajcarskich ż 
mowili mmieiszość, zostali ostatecznie z| wszechświatowo znanych przedsię- 


' f biorstw irancuskich. 


Towarzystwa wyeliminowani, i 
Zarząd Towarzystwa, działając zgod 


"Na mocy zezwolenia władz polskich 
w dniu 11 paździeryika rb. odbyło się w 
Warszawie nadzwyczajne walne zgro- 
madzęnię akcjonarjuszów Towarzystwa 
które upoważniło zarząd do przedsię- 
wzięcia odnośnych kroków: w celu polo» 
mizacji elektrowni łódzkiej, 

Z chwilą kiedy będące obecnie w to- 
ku z rządem poiskin: į z magistratem m, 
Łodzi pertraktacje zóstaną  ukojtczorie, 
Towarzystwo uzyska nową połską ko1- 


dzenia, zorganizował specjalny komitat, 
który ma poczynić odpowiednie 
wobec władz państwowych w celu polo- 
nizacji elektrowni: łódzkiej. 

W skład powyższego komitetu wesz 
li: p. inżynier L. Skulski, profesor í 
Dynowski, J. Lachmanowicz, dyrekto- 
rzy — zarządzający A. Arnold i E. Ul- 
mann, prezes zarządu Towarzystwa. 


OEA E taida i ——XX t 
Znowu żaglowcem przez | zaczynają o czuwać upał, a niebojąc się 
d nfedyskretnych spojrzeń rozbywają się | 


ocean. 


- Laury Alan Gerbaulta nie daje spako- 
w Anglikom Za przykładem Francuza, 
tóry ośmielił się sam przepływąć Atlan 
tyk ma małym żaglowcu, niedawno mto- 
da para angielska opuściła Plymouth ł 
płynie w stronę Melbonrne na „klutrze” 
20-tomnowym. Państwo  Symouds są | wać krem, gdyz właśnie zleciał na ich 
już obecnie w Panamie i mają zamiar | statek odłamek' lodu z lodowej 
przepłynąć nietylko Atlantyk, ale t Oce- | przepływajacej w pobliżu. 
«1 Spokojny. Śmięli turyści przez 34 dni nie spotka 
Moja żona — oświadcza p. Symottts| li nikogo. 
m- to stary wilk morski. Wyręczu mmis Tais. Ale Gerbault był znyełnie sam 
przy sterze i dzielnie mi pemag na pokładzie. I pozostał samotny przez 
Przepłynąwszy do Madery, żeglarze | całych 20 tygodni. "e 


zbytecznych części ubrania. 
Pani Symouds 
przez latającą rybę, która 
iak mocno w plecy, że przez dwie noce 
nie spała, | 
Na urodziny swojego meža, zrobiła 
ciastka, a nawet udąło jej sie przygoto- 


WIECZORNY" 


Rzekł. z uniesieniem pan Giąbiński, 


nie z upoważnięniem walnego z£svoma+ | | 


krety | 


" 
H 


K.| 


została nanadnięta- 
ja uderz."ła; 


| 


Dokąd pójź 


Er sa 


Szczyt reżyserji! 


Str. 3 


Monurmentalnego artydzioła filmowego 


„demon Ziemi” 


Wiełki dramat w 6-ciu aktach według tragedji Franka Wedekinda 
W rolach głów. 
potęgi ekranu 


ista Nielsen 1 Abert Bastermam, 


Najnowsza technika filmowa! Niebywata gra 


Paskopiasty wyzyskują. 


Szałona haussa walutowa w ciągu 
ostatnich kiiku tygodni zdezorganizo- 
wała całe nasze życiegospodarcze wy- 
woiała korendalny wzrost cen ártyku- 
łów pierwszej potrzeby i dała pochop 
zbożnej czeredzie « paskopiastowskich 
chłopków do zbrodniczych machinacji 
wstrzymywania. dowozu artykułów ży- 
wnościowych. / 

Rzesze ziemian I bogatych chłopów 
wykorzystując krytyczną sytuację go- 
spoedarczą kraju, przeprowadzają celo- 
wy sabotaż miast celkem wyśrubowanła 
cen wytworów swoich do poziomu 
złotego, chociaż koszta produkcji rol- 
niczej dochodzą zaledwie do 59 proc. 

Skutki tych machinacji nie kazały 
na siebie długo czekać... ; 

Ceny chieba i pieczywa pszennego 


— Tak, lècz ten piękny prezent złoty | oczęty rość do zawrotnych wysokoś- 


ci, dochodząc do 70—89 tys. mk. za 
Fochenek 2 kg. chleba.. 


tylko na tego rodzaju moment, ogra- 
niczyli wypiek, podsycając w ten Spo- 
sób orgję spekulacyjną. 

Ceny nabiała i jajek w ciągu ostat- 
nich 10 dni wzrosty o 100— proc., 
przechodząc już granicę cen złoto- 


wych. - 

Nie pozo również w tyle ceny * 
mięsa, wędlin, jarzyn i artykułów ko: — 
lonialnych.,. 


Szalona orgja dróżyżniana zepchnę- 
ła poziom bytowania robotnika ł pra- 
cownika na parjasowskie niziny, a głód 
i nędza stanęły u drzwi bezrobotnych 
rzesz... 

A w tym okresie szalejącej dro: 
Żyzny rząd przyznał urzędnikom pañ- 
stwowym aź 40 proc. zwrotnego, zasii- 
ku drożyźnianego i komisja statysty- 
czna, opierając się na - biurokratycz- 
nym, od życia oderwany, teoretycz- 
nym budżecie rodziny pracowniczej 


"Oczywista, że piękarze czyhający [ustala 70 proc. podwyżki. K. W. J 


Jakiemi wieściami powitał nas 
dzisiejszy poranek. 


i Odwołany wiec pes. Łańcu- 


ckiego. 


Zwołany na dzień wczorajszy wiec 
posła Hańcuckiego w sali Filharmonii z0 
sfał z powodu zepsucia się Światła odro 
czony, 

Policja piesza i konna eoznędziła, ci- 
snącą się na salę publiczność. 
Zatrąbiły trąbki strażackie, 

zadźwięczały dzwonki... 
I strażacy wzięli się do roboty. 

Onegdaj o 6-ej przy ul, 1-go Maja 37 
w mieszkaniu Bajli Grinberg wskutek 
wadliwego urządzenia peca zapaliła się 
ścianka drewniana, 

Zawezwany pierwszy oddział straży 
ogniowej — pożar umiejsccwił, 

Straty spowodowane przez poża: i 
wcdę wynoszą około 5 miljonów mk, 

— Uneśdaj w  falryce  Szajblera i 


Grohmana przy ul, Emilj; tr. 25, wybu :1- 
nął w przędza!łni pożar, podczas którego 


Sku'ski inży- | spa ity się sallaktory. 


Ogień stłumił t«ddziułt straży fabry- 
cznej, 


mma 
AEZ 


Zmusza do mówienia 


4 


Bigos złodziejski: 
Chomąta, koła gumowe, re: 
wolwer, towar, garderoba, 

bielizna. 


Nocy onegdajszej ze stajni, należące 
do Kazryla Kowalskiego, przy ulicy Pe 
morskiej nr. 96 skradziono za, pomo 
podrobionych kluczy koła gumowe, cho 
mąta i £ p, na sumę 50 mij. mk. 

— Nocy ubiegłej z mieszkania Mitow 
skiego w Turku skradziano różnych sze 
czy wartościowych, caz rewolwer sw 
stemu ,„mauzer” łącznej wartości 5€ti 
miljonów mk, | l 

— W fabryce „Gampe 7 Albrestt" 
przy ul. Pańskiej nr, 129 skradziono tx 
waru na sumę 250 m:ljonów mk. 

— mieszkania Heleay Podolskiej, za 
mieszkałej przy ui. Skwerowej nr. 
skradziono gardcrubę i bieliznę wario 
200) miliońów mh a 0 * 


Zamach samobójczy. 4 


Wczoraj w mieszkaniu własnem prz, 
ul. Drewnowskiej 4ł 21-leinia Gertrud. 
Florczak napija się eseńcji octowej. 

Pierwszej pomocy udzielił denate 
lekarz pogotowia, pozostawiając ją m 
miejscu. RAN z PW M. 


pyzy 


prawdy! 


Przesiuchiwanie pod narkozą. 


ry znajdzie szerokie zastosowanie w 


góry, |Dzienniki amerykańskie donoszą: o niezmiernie doniosłym wynalazku. któ- 


kryminalistyce, Mianowicie amery- 


kanin dr. Fouse spreparował substancję „Skopoławinę*,która usypia izmusza 
uśpionego do odpowiadania na zadane pytania, a co najważniejsze — de 
mówienia prawdy. Należy zaznaczyć, iż wynalazca posiada w Ameryce 


poważnych przeciwników, którzy go nawet mienią szarlatarnnem, 


me 


Dia mlodzieży dozwolone. 


Tajemnica Puszczy 


a w dramat życiowy w 6-cin aktach, 
NĄ oryginalne zdjęcia amerykań. pustyni. 


W rolach głównych urocza amerykanka 


VIVIAN GIBSON i ERNEST HOFMAN. -G 


Początek o g. 3-ej po południu. 


Dziennik kobiety kochajatej 


Dramat w 6-ciu aktach. 


W rolach głównych najznakomitsza od- 
twórczyni przepast, głębi duszy kobiecej 


Harja Jacobini | Alberto Capozzi 


najznakomitszy tragik włoski. 


Pocz. przedstawień o g. 5-ej. 


FELJETON. ..: 


Warunki. 


„ Wiadomo jak wiele zależy w życiu 
bd warunków. Jeżeli ktoś urodził się w 
szczęśliwych warunkach, w sypialnj kró- 
lewskiej, może zostać następcą tronu, 
ktoś inny w mniej szczęśliwych warun- 
kach przychodzi na świat o pół metra 
dalej, w izbie kamerdynera pałacowego 
i potem przez całe życje martwi się, że 
nie mógł zostać królem przez te głupie 
pół metral e 

Od tego, narjakich warunkach stę pra- 
cuje, zależy czy można sobie będzie po- 
uwolić na paczkę „Seraj”, „Elite” czy 
„przerabiane“ nie wia 
przez kogo? : 

Warunki, zbieg okoliczności, fatum, 
mi stąd ni zowąd” — oto maszyniści. lo- 
komotywy życia. 

A przykładem służyć mogę osobiście 


r 


er 


łem zamiaru zostać, 

A że nim niestety zostałem — wirine 
temu oczywiście.. warunki, 

Dali mi w redakcjj niezłe warunki i 
wzjąłem się do pisanja feljetonów, cho- 
ċlaż o tym jakie. są te warunki niech 
świadczą moje łeljetony jako wprost pro- 
porcjonalne i odwrotnie 

Przez zbieg okoliczności o mało nie zo- 
stałem dwa tygodnie temu nieboszczy- 
kiem. - à ? 

Było to tak: 

Mój sąsiad ma psa, ten pies ma przy- 
faciółkę-sukę, która należy do- znajomej 
mego sąsiada z przeciwka, ta znajoma 
zaś ma narzeczonego, który również ma 
psa, Dwa tygodnie temu szedł sobie mój 
sąstad z narzeczonym jego znajomei do 
kasy mafgistrackiej, ażeby opłacić poda- 
tek od obydwóch psów, gdy nagle tram- 
waj się wytramwajł (przecież nie powiem 
„wykolejł”() najechał na chodnik, prze- 
jechał mego sąsiada i potem dopiero u- 
padł na ziemię. 

Coby to było gdyby narzeczomy zna- 
,jomej z przeciwka miał narzeczona. któ- 
raby nie gęsta suki, albo miała taką sukę 
któraby miała psa mego sąsiada, a 
znałaby za to doskonale moją osobę i w 
ten sposób nawiązałby się kontakt mię- 
dzy mną a tą znajomą z przeciwka, która 
ma sukę i narzeczony tej znajomej po- 
szelłby ze mną, a nie z mojm sąsiadem 
do kasy macistrackiej — wtedy oczywiś- 
cle mój sąsiad zostałby przy życiu, a ja 
musiałbym zvstać „własnym korespon- 
dentem' z tamtego ś~iata, czyl; takim, 
który pisze dla sieb? korespondencje — 
a wszystko to stałoby się przez co”... no, 
przez zwykły zbieg okoliczności, czyż nie 
‘tak? 

Niedawno w kutek warunków miałem 
troszkę nieprzyjemności. 

W piątek mianowicie siedzę subie u 
IT zufra i p'ję na złość całemu światu mro- 
żoną kawę z wodą sodową, gdy zbliża się 
do mnie jakiś pan w mundurze przodow- 
nika policji i powiada: 

— Co jest? - pyta a sie tonem nad- 
komisarza — nie wolne mi pić kawy mro- 


Nowa kadencja naszego parlamen- 
tu miejskiego nie różni się pod wzglę- 
dem punktualności od poprzedniego... 

Radni nasi i ci z lewa,i ci prawa 
uważają solidnie punktualność za 
przesąd niegodny radnych łódzkiego 


| parlamentu... 


To też ostatnie posiedzenie rady 


|| miejskiej rozpoczęło się z punktual- 
j|jnem pięciokwadransowem  opóźnie- 


niem... 

Coprawda, ci radni, którzy raczyli 
się zjawić, dopiero o godzinie 9-ej 
nie wiele stracili, gdyż jednym z 


j|pierwszych punktów porządku dzien- 


nego był referat najmilszego z na- 
szych milusińkich, spadkobiercy tra- 
dycji, w nieco ztrawestowanym wy- 
daniu,  stańczyka radnego Nowac- 
kiego... EE Jal, 

Radny Nowacki wygłosił refe- 
rat o rozbudowie miasta, budząc 
powszechną wesołość zarówno na 
ławach swych partyjnych . kolegów 
jak i opozycji i stronnictw sprzymie- 
zony l 

o referacie p. Nowackiego, - 

wiązała się obszerna dychisja za 
sprawą wyboru przedstawiciela do 
komitetu rozbudowy miasta. 

Dyskusja ta była całkowicie bez- 
celową, a wywiązała się jedynie wsku- 
tek winy p. Fichny, który nie uwa- 
żał za stosowne poinformować się o 
wynikach dyskusji w tej. sprawie na 


mn „„AZKFRESS WIECZORNY” 


polityczno-spiskowych .nie był obec-|mowie wykazał konieczność 


nym. 


|O czem „gawędzili* w czwartek ojcowie miasta. 


||Signor Nowacki w kreacji referenta. Ławnik Bednarczyk lubi pośredników. Mec. 
| Kempner o unieważnieniu listy Nr. 5.. Prósydent Cynarski i urzędnicy komunalni. 


pienia do najwyższego trybunału ad- 


Następnie przyjęto cały szereg | ministracyjnego o unieważnienie wy- 


wniosków magistratu, 

Nader fatalną okazała 
ławnika Bednarczyka dyskusja 
nad sprawą .przydziału zagonków 
miejskich, 

Dyskusja ta ujawniła, iż radny 
Bednarczyk nie lubi sobie zadawać 
wiele trudu ze sprawami służbowe- 
mi i woli uciekać się do „wszelkiego 
rodzaju „ryczałtów "—w tenteż sposób 
chciał p. Bednarczyk załatwić -się ze 
sprawą zagonków, co jednak uda- 
remniło mu stanowisko komisji do 
spraw ogólnych. Ara 

Podkreślić należy, iż p. Bednar- 
czyk b. długoletni maszynista tea- 
tralny, a ponoć na tem--polu . nader 
zasłużony i rutynowany - pracownik, 
rozmiłowany jest w zakulisowymsyste- 
mie załatwiania spraw komunałnych... 

Nie wychodzi tó* coprawda na 
dobre miastu, ale dobrze zato świad- 
czy o p. Bednarczyku, który w ten 
sposób akcentuje swe. przywiązanie 
do Melpomeny. -~ 

Ożywione debaty wywołała spra- 
wa unieważnienia listy Ne 5. 

Jako referenci w tej sprawie wy- 
stąpili z ramienia ' większości fr. Sty- 
pułkowski, `z , ramienia mniejszości 
radny Kepner. 

Mec. Kempner w 


świetnej pod 


ostatniem posiedzeniu rady miejskiej | względem konstrukcji prawnej, i nie 


na którem p. Fichna ze względów |pozbawionej: satyrycznego odcienia 
SOPGLIECZEZE BSE IYSRZCATA 


Migawki sądowe. 
Po strejku. 


2 przepraszam najmoc- 
miej za to,.co się stało, a jak się stało 
opowiem, ._ . i 

Moi koledzy-zecerzy nie chciefi skła- 
dać przez cały tydzień moich „Migawek*, 
Jak ja ich prosiłem! 

Inni koledzy z redakcji też, 

— Patrzcie, fak ładnie napisałem, zo- 
baczycie, wszyscy będą się śmiać z tego, 
złóżcie, -co wam to szkodzilP. TAr 

A oni oparli się o Faszty i uparł się 
o głupią podwyżkę i powiadają tak: 

— Bardzo nam was żal, bardzo ładnie 
piszecie, ale my nie możemy... i j 

Podaliśmy Sobie ręce i powiedzieliśmy 
sobie „dowidzenia*. i 


Na drugi dzień proszę ich znown| 


wążna sprawa, którą muszę koniecznie na- 
pisać, sensacją, oni nic! Trupyl 


Chciałem moje „Migawki“ napisać du-| 


żemi literami pendziem na arkuszń papie- 
m i wywiesić -w oknie, ale cała wystawa 
zajęta była sprawozdaniami giełdowemi. 
Kołportowałem więc ustnie najciekaw- 
sze sprawy sądowe, głównie recytowałem 
moje „Migawki“ znajómym u Gostom- 
skicgo, ale-zdaję sobie doskonale sprawę 
z tego, że nie'wszyscy przychodzą do 


cukierni, i nie mam tego zaszczytu, * żeby skazał go na trzy miesiące więzienia. 


znać całą Łódż osobiście. 


żonej z wodą sodową? 
— Pan ma dolary! . 


— Skąd pan wie, że ja mam dolary? |runkj na atletę, bajeczne warunki.., 


— Nie bój się pan, ja już wyczuwam, |— 3 


pan ma wypchane kieszenie obcą wala- 
tą; Kończ pan i jazda! 

— Paniel Pan się grubo mylil Panie, 
to moje warunki, rozumie pan, moje wa- 
runki zewnętrzne, comprenez-vous?. Je- 
stem chory na przetłuszczenie serca — 
dlatego wyglądam troszkę korpulentnie... 

— [e jazda, jazda, -mema  czasul 
Kończ pan hbację į. za mną!... i 

— Kiedy powiadam panu, że nie mam 
dolarów, to takie warunki, moje waran- 
ki zewnętrznei,,, 


W komisarjacie obszukano mnie po 


| wszystkich kjerzeniach, poczew komisarz 


Diatego pozwolę sobie na tym miejscu. 
wyrazić słowa szczerego współczucia, 
wszystkim tym, „których nie znam i któ- 
rzy wskutek riegrzeczności kolegów-zece- 
rów nie mogli być poinformowani w ciągu 
ubiegłego tygodnia o tym, co się dzieje 
w sądach, - . r 

Po-tym krótkim wstępie, koniecznym 
dla rehabilitacji mojego prestige'u prze- 
chodzę do meritum -sprawy 5 

Krótko i węzłowato. ` 

— Kto ukradł? — 

— Ja, panie sędzio.4 . 

— [le masz lat? — 
" — Dwadzieścia dwa, 

— Dlaczegoś ukradł cudze pieniądze?. 
. — Głód, panie sędzio, a zresztą co to 
dziś -zriaczy: jakieś tam pót; miljona... 

— Coś z temi pieniędzmi zrobił? — 

— Chleba.sobie kupiłem i leberki a 
resztę mi skradli... (Swój do swego po 
swoje, przyp. mój). : 

— Proszę siadać. 

Chłopak siada i wybałuszył ślepia, U- 
kradł jakiejś pani z torebki na -Wodnym 
rynku pół miljona: + potem jego okradli, 

Za to że ukradł i dał się okraść sędżia 


Jnris. 


rzekł do mnie: ; F 
— Pan ma rzeczywiście świetne wa- 


<— a | = || =m 


"Skończyłem, 

Powiadam przecież: feljetonistą w 
każdym razie nie miałem zamiaru zostać, 

A że nim mestety zostałem — winne 
temu oczywiscie... warunki, 

Więc czemu robicie niezadoweleną 
minę, krzywiąc: twarz? — — l 

Nie podoba „wam się? — — 

Zbieg -okoliczności, bo akurat czyta- 
liście lepszy feljeton, ale gdybyście go 
nie czytali, to tenby wam napewno przy- 
padł do gustu, 


Ego. 


borów i odszkodowanie za powtórnie 


się _ dła |przeprowadzone wybory. 


W chwili, gdy p. Kęmpner plas- 
tycznie przedstawiał sytuację, w któ- 
rej na miejscu listy Nr.'5, znalazła- 
by się lista Nr. 8, na ławach pra- 
wicy rozpoczęto  odruchowo-frene- 
tyczne oklaski... 

W końcu posiedzenia frakcja P. 
P, S. zgłosiła nagły wniosek 
w sprawie urzędników miej- 
skich. 

Radni Kałużyński i Rżewski_. zde- 
maskowali t zw. przeprowadzaną 
obecnie redukcję urzędników. miejs- 
kich, która nie jest niczem innem 
jak usuwaniem urzędników 
niemiłych magistratowi I za- 
stępowaniem ich przez ad- 
herentów magistrackich. 

Radny Rżewski skrytykował rów- 
nież ostro . w. niesłychany. spo- 
sób traktowania urzędników 
miejskich przez p. Cynarskie- 
go — przemówienie to spowodo- 
wało demogagiczną i nieparlamentar- 
ną replikę p. prezydenta, któr 


nie umie utrzymać nerwów swy 
na wodzy.,, - : 

. O- godz. 2 i pół w nocy posie 
dzenie z powodu ` braku- quorum 
Wac. Pol. - 


zamknięto, 


3 Mkp. 1.220.000. 


Wanda Henor znalazła ma:tworcu Ka 
liskim 1,220,000 mkp, które złożyła w 
6 komisarjacie. , 

Prawy właściciel może łe odebrać za 


Zima nadchodzi... 


Z mieszkania Joska Mtodownikia przy 
ulicy Plac Wolności Nr. 10-skradziono no 
cy ubiegłej futro, wantości 50,000,000 
TEISENE CA CEEOACEY 


MASZINT 00 PISANIA 


- Wypzedài po najtańszych cenach: 


nowe! używane: 
CONTINENTAL CONTINENTAŁ 
MERCEDES ORZEŁ. + 
ORZEŁ” (ADLER) UNDERVQOD 
UNDERVOOD  iin. TORPEDO ` 


Adolf Goldberg, Andrzeja nr. f 
== [sze piętro. ===== 


Pierwsze źródło zakupu 


Kqoakm supdzzozsmsajd JUVMOJUVILM) 


300 taniej niż u Sprzeuawców. 


APRESS RIETZONIY" 


15 


Łódź A $ 
i 1923 AGU E 


Warszai wska giełda walutowa.|* ; 


(Telefonem od PFA giełdowego „Expressu',) | 


GOTÓWKA. PIERWSZA ke ię WAR- 
Dolary 850,000—800.000 X. Raz SE. ZAWSKA, 
4 3 dej 
CZEKI, p Berku 0,0001 
Nowy Jork 950,000 —805;,000 ka 0 
andia ( i 
Londyn 4,300.000—4 "07,000 KO ea 172500 ` 


Paryż 68.750 

Berlin 0.000145 

Szwajcarja 170.000 161.650 
Belgja 47.000 - 


Rymek deuiowy 


Z sytuacji, jaka panuje 


dzisiaj na rynku dewizowym 


Londyn 4.425.000 
Nowy York 894,900,080 
Paryż 59300 

Praga 28000 
Szwajcaria 175000 | 
Sztokholm 257300 + 
Wiedeń 13,75 , 2, 
Włochy 44,560 ` -* 


$ 


DRUGIE "NOTOWANIA WARSZAW- 


w Łodzi i Warszawie należy SKIE, 
wnosić, że ministerstwo skar-| Belgia 46000 
bu zmieniło swą dotychcza-|  Iolandja 351500 » 


sową politykę gieldową. Zni- 
kto już prawie w zupełności 


rozpięcie, 


między kursami 


giełdy oficjalnej, a obrotów 
prywatnych. Jest to oczywi- 
ście możliwe, jedynie dzięki 
temu, iż jest dostateczna po- 
daż dewiz. 


Trzecie nofowanie war. 


szawskie podaje kurs wypła- 
ty ma New Jork, w wysoko- 
ści 1,990,990. Ma tym mniej 
więcej poziomie utrzymuje 
sie dolar w obrotach poza- 


giełdowych w Łodzi. 


Dzisiaj 


obracano nim po 1,050,000, 


nawet po 1,025,000. Po- 


daż materjału dostateczna. 
Poczyna objawiać się pewne 


Londyn 4,425,00G 
Nowy York 825000 
Paryż 54200 
Praga 26700 
Szwajcaria 159000 
Wiedeń 12.65 , 
ochy 41000 = , 
(Temdencja mocna. . 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 


Nowy York 1 son i dy Żądanin) 


(nmoseyd M 


Tendencia dla Ary: IE dia akcii 


spokojna. 


PIERWSZA.PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 15 października. (Telef, od 


sprawozdawcy giełdowego , 
Marka polska 620000 


Nowy York 6 iniljonów z 


„ Wiedeń 322,506 
„ Belga 87,30 


«, 


4 


Sztokholm 453: 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE 
GDAŃSK. 15 października (Telef, od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu') 


osłąbienie tendencji w Łodzi, 
cdwrotnie do Warszawy, 


e, 


| : Gięldy za 


| GIEŁDA EW OREKA. 
KOWY JORK, 13 naździernika 
Londyn 4.53.50" i 


Paryż 6.00 

Amsterdam 39.25 | -. 

Kopenhaga 17.64 ) * 

Praga 2. 

Berlin w płaceniu 0.000.000.02 i pół 
w żadaniau 0.000,000.02 i trzy czwarie 


* GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 13 października 
Paryż 74,50 
Holardja 11,57 | 
AWłociry 99,50 


* Nowy York 453,12 
Niemcy 27,500 za mijard 
. Bukareszt 980 
Szwajcarja 25.25 
Hiszpana 33,45 


GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ 13 października 
Niemcy 0.000.0030  » 
Ameryka 16.41 į pół 
pat ja 85.20 


lja 74.63 
Raba 635 
Włochy 75.10 > 
Szwajcarja. 24 
Hiszpania 22 i jedna czwarta 
Bukareszi 765 
Wiedeń 23,50 


GIEŁDA AMSTERDA MSKA. 
AMSTERDAM, 13 października. ` 
Londyn 11,57 i jedną czwarta 
Szwajcaria 45.20 ` 
Sztokholm 67,30 3 
Brikseta 13,25 
Berliu 0.55 za miljard 
Wiedeń 0,0035 i pół 
Chrvstjamia 39,00 
Madryt 34,35 


| 


b 
Dowóz db pórtów Atlantyku i Golfo 
£ 68.000 wew, kraju 71.000, wywóz do An- 


„EXPRESS WIZCTOKGA 
5 R 


graniczne. 


A GIEŁDA ZURYCHSKA, | 
ZURYCH, £3 październka — Nota 


wania końcowe. 
Holana 219 i jedna czwaria 


Nowy Jork 554,50 
Londyn 25.29 
- Paryż 33.87 
Medio'an 25.40 
" Praga 16.75 = 
Budacerat 0.03 
Relgrić 6.55 
Sofja 5 45 
Bukareszł 2,50 
Warszawa 06.6606 
„ Włudeń 0.0078 i trzy czwarte 
` Korewy austr. 0.0079 . 


GIEŁDA KOPENEASKA. 


KOPENHAGA, 13 pazdziernika 
Londyn 25.76 . 
Paryż 34,95 

~ Amsterdam 223 i jedna czwarta 
Helsingfors 15,25 
Nowy York 557 i pół 
Autorerpia 29,65 
Sz:okholm 150 . 
Prega 16,95 

_ Hamburg 215 za miljard 

' Zurych 102 


=p 


> 


~ Chrvstjania 88,06 
Rzym 26,10 


NOTOWANIA BAWEŁNY. ` 
NOWY JORK, 13 października < 


gli: 16.000, wywóz na kontynent 13,006, 
na wrzesień 25,75—25,75, na paździer- 
nik 29. 19—29.20, sa grudzień 28.58-- 
28.60, na listopad 23,60 —28.60, na styczer 
28.08 — 28.11, na marzec 28.16—28.20, nė 
maj 28.17—23 19. na (ipiec 27.38—27,38 
na sierpień 26.50—2% 54, 


NOWY ORLEAN, 13 października 
Na grudzień 27,00, na styczeń 26.76 


gdzie utrzymuje się dosyć 


Marka polska 6.000 
mocny nastrój. 


Nowy Jork 4.500.000.000 
7 


Warszawska giełda akcjowa. 


= 


Korenbaga 45.80 


na marzec 26,55, na maj 2680, Ra lipiec 
Nowy York 254 t pół 


27.40. 


METZ 


powrócił. _ ||fzs(dB- LOWIISONOWA 


Choroby skórie, wła-|- Chor, wesecyczoe i skimme 
sów, weneryczne 1 io- (ala kobiet I dziesi) 


'czopiciowe, 
Leczenie światłem (lam- | Godz. przyj. od 11—3 pp, 
w niedz. i święta 11 —] 


pa kwarcowa) i promis- 
niami Rontgena. <eglelniana 6. 
ODLO 


Mt Ráianer 


Bank Handlowy 725—115—720 ` 
Bank dla H. i Przem, 375 (1) 400—390 
Bank Przem, Lwów 150—158? i: =` 
Bank Kredytowy W. 2 W 
Bank Przem , W, 225— 
Bank Zachodni 8: 1280 
Bank Zj. Zjem Pol, 360 z 
Bank Zw. Sp. Zarob, 520 ^ 5% 
Norblin 350—3555 (1) 400—420--410 
(2) 470-—520—490 drobne. 
Modrzejów 2200—2325—2225 
Węgiel 1900—2150—2106 (1) 2150—- 


Kapelusze damskie | 
Dzielna 35 m. 2 (front parter) 
od 3-ej po poł. 


Bielizna opalowa. 
Bielizna op 


Ortwełn 110—120—115 
Ostrowiec 350—325—320 
Parowozy 145—125 
Pocisk 210—222 t pół 
Rohm 300—280, IV em 240 
Rudzki 1050—950—1000 (1) 1o50— 
975—1100 (2) 1200—1075—1100— 
| (3) 1350—1150 dr. 
Starachowice 950—1000—1000 
„ Uaja 1600—1700 
Ursus 350—355—340' | 
Zieleniewski 3950--4200—-4100 


Telefon Nr. 25-38. 


"4 | Przyjmuje od 9—1 i od 5— 
KE od —5 %6 


MAGAZYN OBUWIA 


|J. DĘBSKI Ss Sepia a 


2100 (2) 2200—2325—2275 (3) Żyrardów 107 i pół — 102 i pół poleca najnowsze fasony z najlepszych W Hf Chorohy skórne wene- 

A zag - tci i 

2325—4335 o ae | Sessera O A fi Eskor zaztonicznych Ù krajowych i MM | 
Cerata 60-—50 daf EA Beipol 30 


słońcem górskini 
DZIELNA © 3. 
Przyjmuje od 8—10 i DR 
i od 4—8 


s OBUWIE Damskie, męskie 
Lilpop 197 i nół — 175—180'i 161 10) j i dziecinne 
215—185—190 (2) 240—210 drobne 
Tkanina 30—31 
Borkowski 182 i pół — 195—190 
v 


AH | Gdzóska (Dluga) 42. 

Choroby skórne, wene- 

rycznei moczopłciowe. 

i | Przyjmtje od 1.30—2.30 
i od 5 — 8 wiecz, 


Sole potasowe 155 
Kijewski 600—575—610 
Puls 135—125 

Spiess 440 —475—440 
Strem 5500—6000 
Żegluga 28 i pół-—29 i pół- 


go cenach bardzo przystępnych. 


Jabłkowscy 52—46 
Polbal 35—50 


Ćmielów 460—440 ; EZ EANAN ENER Lekarz dentysta y 
P. 7. A, 165—150—17 SDE a i no | i KONA 
Cukier 3000-2500 —2825 RU PSE TE T 4 DOM (ró elits Seldenqart| Roz | 
Korek 55 A 140—135 j KA Zawadzka 10, M i 
taraen Czersk 800—487 | pół, HI em. 425— L ŻE | wamawp przyjęcia | S IA 

Ag ża SALI. | 2% | „AMARCAAI 1 (O. LA e ak A p: 
Pustelnik 245-—260-—250 |  Gzestocice 1150010500 10900 SKŁĄD: ka í je się, Come abojąl 
Rylscy sie a | Gosławice 675—620—640 46 'Konstantynowska109,tel.830 %4 | BOZOR |. Oteriy do Re- 
rka stó z 130. 160—135 | ichałów 380—460—430 * E=====_ poleca == _ realu a. 

: | „Tendęncja nieco słabsza. | BENZYNĘ LEKKĄ i CIĘŻKĄ s% 


Młody 


Polsk; Lloyd 55 


ZA PFR AT 4 AA 


a 
> 
e 


cylindrowe na przegrz. 
parę i automobilowy 


OO EPP AD YI 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. Amerykańskie oleje lai acc 


Haberbusch 1640 — 1675 
Firley 245—240—250 | 


staz 


X H i wy m rę” 
Majewski 1850 GDAŃSK, 15 października ITelef. od | 3% li aiia, Dł; E A E: LAS tin se lekar emi Ba, Paa 
Marynin 208 -192 i -51—205 sprawozdawcy giełdowego „Expressu“ a e Smary: do Sożdw, do fin i óo pasów. s Ka twska 120 

Nobel 390—75—359 TSZŁ£Wa 5.200<—5. 308 Tusze Towatie", f oh dryewwe, dziegieć Sa kawaler. Ma ANA Ac0b5 =. - 
Siła i Światjo 260—440—255 , Marka polska 5.600—3.800 KPO? MOIR <aeroNElM, sb, | pokoja ox katie ge If] ERA iando 
Cegielski 225—205—229 | Nowy sA rk 4, 500.009.008 Paralia, Warpi PAYNE, Aak = ję józis Aziesnic mef orytmuje lekcje w 

tesżn. pysia Gr 3a ~ yjmuja Í 
P. DoC 1350 —4.600,000, 000 wę |przytec „ Oferty | zakresta uśnnin kias 
A OE og laan So Maiei % Sperja!naść mate 
646 er o „godzinie 8.30 wieczorem CEMENT 3227 Sh Ripta” matyka | Ryta 
Cyrk Ciniselli Mil świ sit: Mi Peeeeoe>easeeoca0” zaa 5 

i htr pemjera protram Ile 3. 
e 
~ z 
z i 


d Em o a a a ai 
Piekna hrabina hersz 
włamywaczy. 


Grasowała po polskich zdrojowigkach. 


W Krynicy, w Zakopanem, w Szczaw 
'micy i w innych miejscowościach kąpie- 
lowych zjawiała się w ciągu tegorocz- 
nych trzech sęzonów wytworna ao 
wykwintnych formach towarzyskich į sta- 
rannem wykształceniu. 

Mówiia kilkoma językami, wtajemnie 
czona była w tajemnice życia arystokra- 
cji zagranicznej, znała międzynarodowy 
świat artyctyczny — była to słowem da- 
ma wielkiego świata, zajmująca i urocza 
poszukiwana w towarzystwach. 

Nazywała się hrabiną Vogt | ucho- 
dziła za żonę sławnego francuskiego ak- 
tora filmowego Vogta, 

Urocza hrabina cieszyła się duża Ža- 
możnością, żyła dostatnio a czasem roz- 
frzutnie, lubiła nietylko wygodne życie, 
ale nie gardziła 6d czasu do czasu, wyso- 
ką grą hazardową. 

" Nie dziwnego; że czasami zabrakło jej 
„chwilowo gotówki — ale wykwintne to 
warzystwo w polakjch kąpielach przy- 
chodziło jej z „krótkoterminową” pomo- 
cą, bo jak można było odmówić pięknej 
hrabinie, posiadającej pałac w Paryżu, 
wykwintne automobile, brylanty, perły, 
gotówkę w bankach całego świata a w 
dodatku męża, zarabiającego miljony fran 


ków. ~ 1 
Pani hrabina Vogt lubiła zmjenjać miej 
sca pobytu. A 
W Zakopanem szkodziło jej zbyt 


ostre powietrze, to znów Krynica nie po- 

siadała dość skutecznych wód, bdp 

ca była zbyt prymitywna — Żegiestów 

- zanudzał kapryśną damę -$ nikt się te- 
C © W 


Jaki rodzaj komple 


podoba się kobietom. 


EXPRESS 


WIECZORNY” 


tem 


"i 


ry 


4 
b 


mu nje śmiał dziwić, dziwiono się tylko, | 


że w tych domachyktóre raczyła 7asz- 
czycić swemi ddwiedzinami piękna hra- 
bina ginęły kosztowności i pieniądze, 


Ç 


w 


erum przec 


iwko żysinie. 


„Tricki* paryskich szarlatanów. 


Paryski korespondent „Algemeen Han 
delsblad'* podaje następujące szczegóły o 
silnie rozwiniętej w Paryżu szarlanterjj; 

„Przypadkowo mial w ostatnich tygo- 


dniach sposobność zapoznania się z dzia- 


łałnością jednaj z wielkich szarlatańsk'ch 


=-|jnstytucji Paryża. Jest to talk zwany In- 


Nie śmiano podejrzewać początkowo |stytut piękności", a jego najważniejszy 
tak wykwintnej damy o jakąkolwiek łącz | oddzi: ł-zajmuje się zwalczaniem tysia. 


ność ze zniknięciem klejnotów, ale perjo- 


dyczność tych zjawisk była tak stała, iÁ; 
wreszcie pewien warszawianin poczoł a 


szukać przyczyn tych tajemniczych skut- 
ków. * 

Podejrzeniamj swemj podzielił się z 
agentem policyjnym, a zawodowy troni- 
ciel niejtczciwości ludzkiej zdołał dojść 
do przekonania, iż pani hr. Vogt jest zwy- 
czajną złodziejka į to nie bylejaką, ale 
stojąca na czele złodziejskiej międzynaro- 
dowej organizacji, X 

Wkrecając się do bogatych towa- 
rzystw dawała swym wspólnikom do- 
kładne' informacje o rozkładzie mieszka- 
nja į miejscu przechowywania gotówki 
oraz kosztowności, i 

W spólłicy otrzymawszy tyle cennych 
wiadomości z łatwością okradali gości 
kąpielowych, « 

Na sumieniu panj hrabiny leży cały 
szereg kradzjeży, oszustw i włamań popeł 
nionych w ciągu minionego lata. 

W tej chwili znajduje się piękna į wy- 
tworna złodziejka w rekach sprawie- 
dliwości. 


W Krynicy 


nó LE 


|Czytaj 


mentów najbardziej 


' Nidwiasta zdradza tajemnice swojej płci. 


Pani Anną Bell, dosyć znana autorka 
` popularnych powieści, w jednym z felje- 
tonów zastanawia się nad komplemen- 
tami, i grzecznościami towarzżyskjiemi, bę- 
dącemi obecnie w „użyciu i dochodzi do 
takich wniosków: i Z 
„ — Sztuka prawienia komplementów 
aw się niemal z każdem pokoldniem 
rokokowych, sentymentalnych duse- 
rach przyszła moda ńa sprytne pochleb- 
stwa, które się wygłasza na rautach, five- 
o-clock'ach i wieczorach proszonych. 
Kobiety przepadają za komplementa- 
Miło im, gdy się chwali ich rozum, 


mi. 


Błazen i rewolucja. 

Na pewnym dworze królewskim był 
błazen. Garbaty karzeł o wystających 
ramionach i głupkowatych oczach, w któ 
rych gorzał niestrawiony płomień ciętego 

(dowcipu. p 

Król miał charakter despoty, Gryma- 
sił przy stole i nie chcjał jadnć w złotych 
naczyniach tylko w platynowych, bo pla- 
tyna najdroższa, Gdy w zupie znajdywał 
kawałek włoszczyzny wydawał rozkaz ka 
towi, by wsypał kucharzowi pięćdziesiąt 
cjęgów. Kucharz syczał z bólu, ale pa- 
miętał na drugi raz, że królowi trzeba 


przed podaniem potrawy wyjąć marchew ! 


kę, pietruszkę i selerek. 

Razu pewnego król rawi? huczny 
bal. Zapaljł w a re SA ie elek- 
tryczne światła, kazał wymyć mozajkowe 
posadzki, wyczyścić witraże w oknach i 
nagotować dużo jadła. * 

Zebrało się gości co nierniara. 

Przyjechał król hiszpański z nadwor- 
inym baletem, król włoski z żoną į następ 


wdzięk, urodę — cieszą sję, kiedy kom- 
plementy dotyczą jch męża lub dzieci, 
przepadzją również za miłemi słówkami, 
chwalącemi smak, okazany, w urządzeniu 
domu, lub zastawy * stołu... Najbardziej 
cieszą się jednak, gdy chwalić ich toalety. 
Przecież wybór j krój sukni jest wiernem 
odzwierciadleniem niewieściej indywidu- 
alnoścj. 

„Przez strój —— kobieta się wypowada 
całkowicie... 

— RE mie wobec tegę z przysfo- 

wiem o sūkni į człowieku? * w 


Było wesoło i jasno, muzykanci grali 
ra jakjchś dziwnych, specjalnie dla króla 
sprowadzonych instrumentach, a goście 
pili wino, paliti drogie cygara i rózmawiaji 
o granicach swoich rozległych państw, 

Tylko garbaty błazen sjedział u stóp 
króla, zapomniany — sam, — | 

Przed pałacem królewskim zebrały się 
tłumy ludu, podziwiając przepych swego 
monarchy, 5 

Usłużni lokaje stali u bram wejścio- 
wych gotowi na każde skinienie, wyprę= 
żeni' jak striiny. 

Król zmarszczył brwi: 

— Powiedz coś $miesznegol.... 

— Śmiesznego?., — błazen się skrzy- 
iwit — czy ci źle, królu?., Masz gości, 
muzyka gra, tu tak jasno, wesoło, — — — 

— Milcz, błaźniel,.. Nie twoja rzecz! 
Mów, jeśli ci rozkazuję.... 

— No dobrze, dobrze, nie gniewaj się, 
królul... 

< — Panowie i panie, dostojni goście! — 
zwrócił się król do zebranych — błazen 
mój zaczyna opawiadńć. proszę słuchać!.. 

Zrobiło się cicho, « Wszyscy, zwrócili 


cą tronu, król francuski, król angielski ijoczy na garbata postać karzełka i rzucili 


ficzni książęta niemieccy w bogażyalęszjo |mu wzśardliwe spojrzenie. 


toaksamitrych strojach. Panie nosiły je- 
dwabne suknie z więjkiem; dekoltami,qa 
dzjeci angielskie ubranka z czapeczkami 
mąrynarskiemi, ` 


Prenumerata: 


W Łodzi mk. 150,000 i odnosz, do domu 5000 mie- 
sięcznie,— Zamiejscowa mk. 170000 mie. miesięcznie. 
Zagranica mk, 200,000 miesiecznie. 


Błazen skrzy 
wil warz i zaczoł: P 

— Był maty chłopczyk, taki mały nie- 
żeni chłooczyk, który był bardzo 
bogaty, bo rodzice jego sopekulowali na 


Ogłoszenia: 


Klijentów łowi się przy pomogy insera 
w, czytanych chciwie przez sfery pó!;n- 
ligentne zarówno na prowincji.jak w 
stolicy. W inseratach tych obwieszcza się 
istnienie środka, który ludziom łysym 


|przywraca bujną czuprynę, Rzuca się 


przytem gseudo-naukowemi wyrażeniami 
cytuję"się fikcyjne nazwiska i podaje się 
nieścisłe adresy lekarzy, którzy rzekomo 
stosował, cudowne „serum? z dodatnim 
rezultatem, a w końcu wzywa się prag- 
nących pozbyć się fysiny, aby przestąli do 
„laboratorium pukiel swych włośów, 
albo bliższe szczegóły jako to; wiek, płeć 
i okoliczności towęrzyszące łysieniu. 

Nadawca otrzyma bezwłocznie i to 
gratis — bez wszelkich dalszych zobowią 
zań — wskazówki odnośnie sposobu le- 
czenia. 

Specjalny urzędnik w „laboratorjum”, 
który otwiera przesyłki wrzuca owe loci 
pukle itp. rarzerne „szczątki magńackiej 
„łortuny”* do wielkiego kosza, który co. 
dziennie się wypróżnia. 

Szarlatanom chodzi bowiem nie o wła 
sy łysych, alə o ich adresy, co oczywiście 
nie przeszkadza przesłać adresatowi na 
maszynie pisany list z zawiadomieniem, 
że „lekarz instytutu” po dokładnem zba- 
daniu próbki włosów powziął opinię, iż 
„pańska skóra na głowie wymęga staran- 
nej, natychmiastowej kuracji, którą naj- 
prawdopodobniej zdoła panu przywrócić 
bujny porost włosów”. , 

Po wielu omówieniach wypływa wre= 
szcie na wierzch kwintesencja „serum 
kosztuje trzysta franków", 

Do listu dołącza się fotografie osób 
które się kuracji poddały, Naturalnie 
jedna fotografja jest „przed'”sa druga po 
"użyciu, Następuje opis historji „cudow- 
nego" wynalszku. „Z powodu 
głębokich wiadomości z zakresu chemii | 

ajęty byłem w czasje wojny w «wielkiej 
fabryce chemikalji, wierzyło mnie to, że 
wszystkie osoby 
równo mężczyźni jak kobiety posiadwą 
piękne, bujne, gruhe włosy. Zacząłem 
badać to i doszedłem do wniosku, że przy 
gzyną jest pewien lotny produkt wydzie- 
lający się z atmosfery sal fabrycznych, po 
proj 1 
nie Śzczełnym. Udało mi się ten lotny 
"RTM: 


wem 


giełdzie. Chłopczyk był nierozumny | 
zły. Łapał muchy i morzył je głodem. 
Bit swojego guwernera po twarzy | pluł 
mu prosto w oczy. Inni chłopcy śmieli 
się z niego i opowiadali różne dykteryjki. 
I myśleli sobie tak: „Niech on sję pokłóci 
Z rodzicami i sługami, niech się z nimi 
pogniewa, to go rodzice wyrzucą j nam 
podarują jego zabawki i prawdziwe re- 
wolwery do strzelania”, Istak się stało 
— chłopca wyrzucili į nie chciekfó wig- 
cej wpuścić do mieszkania. A koledzy 
cieszyl się i słudzy też, A potem — — 
— Halka! ha! — śmiał się król! i jego 
ście — ha! ha! hal 


| Idak błaznowi gałązkę zielonych wi- 


nogron i kazali muzyce grać do tańca: 


Król hiszpański, gdy wrócił do swego 
pałacu zamyślił się: 

— Ten błazen miał rację! — Tak po- 
winno być! — Naród powinien go zdetro- 
nizować į mnie powołać na króla! Precz 
z tyranami! 

I kazał swego błazna spalić fa stosie. 

Król włoski, jadąc w powozie do! 

swego kraju, rzekł do żony: 
Ten.król jest głupi! Jabym takiego 
błazna kazał zabić! To jest zbyt mądry 
człowiek w państwie! Jak tó dobrze, że 
my nie many błaznów! 


É 
p 


swych | "8 


zajęie w tej fabryce za; || 


aparat produkujący nie był zupeł- |, 


produkt 
serum", 

Niewielu klijentów daje się złowić na 
tę przynęfę. Wysoka cena 300 franków 
odstrasza niejednego. To też, gdy „IE- 
karz" po pewnym czasie nie otrzymuje od 
powiedzi wysyła do kandydatów na pa- 
lejentów rowe listy, w których przypomi- 
na swoją „bezinteresowną analizę wło- 
sów" i po ojcowsku pyta o powód milcze- 
nia, Może cena za wysoka?., „Właści- 
wie jest to cena bardzo niska, jeśli się 
weźmie pod uwagę kosztowne składniki”, 
I w końcu ostrzeżenie; 

„Proszę się $bieszyć, bo zapas serum 
jest na wyczerpaniu . 

Niejedeft wzruszony taką troskliwo- 
ścią odpowiada szczerze, że pragnąłby 
sprowadzić serum, ale jest mu za drogie. 

Wówczas „lekarz“ obniża cenę „pre- 
paratu” do dwustupięćdziesjęciu lub na- 
wet stu franków pod warunkiem, aby pa- 
cjent polecał swym znajomym tysym 
adres „laboratorjum”, 

- Dopiero po kilku tygodniach bezowoc 
nego smarowania głów ową cudowną ma- 
ścią — nieszczęśliwe ofiary buntują się, 
I aboratorium otrzymuje szereg listów zę 
skaróstni, obelgami i pogróżkami. Pewn 
matka konstaniuje, że syn jej wskutek ku 
racji dosta! bolesnych wyrzutów na gto- 
wie, a włosy jak nie rosły, tak nie rosną. 

Ale wtedy współczucie „lekarza! jest 
wyczerpane, Skoro ma swoję franki w 
kieszeni — listy ze skargamj idą de 


kosza, 
I-NCKCLENSNCNSJWCH 
WMG A 


REWOLU 
świetne karykatury 
ARTURA SZYKA A 
Cena egzemplarza 20,000 marek. P 
Ostatnie egzemplarze! 


ujarzmić i spreparować moje 


. Ksłęgarnia Alfreda Straucha 
nl. Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. 
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ztekstem Juljana Tuwima poleca 
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POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE ` 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 


x poleca w wićfkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alireda Strancha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 


PE 


el. è 
Abonament miesięczny 50,000 mk. 


I puknat sje w czoło, poczem długo pa 
trzał na swego diigi 

Król francuski i angielski odbyli dju 
ga konferencję i ogłosili mobilizacije. 

Książęta niemieccy przysjęgli sobie w 
razie wojny stałą wierność, 

błazen na dworze królewskim opo 
wiadał slugom zawną historję o chłopcu 
„Tadeuszku', który morzył muchy gło. 
dem, A słudzy śmiali się do rozpuku 
opowiadali ten kawał krewnym i znajo 
mym, 

A gdy to posłyszał pewien czarny ro- 
botnik w niebieskiej koszuli, plunął w 
garść į krzyknął: d 

— Dobrze mówi! Wypędzimy! Hajże 
na króla, który nie lubi włoszczyzny 
w zupie! 

I zebrał król wojsko į ścigał terory- 
tów i zabijał jch. Qdkrywał coraz nowe 
piski į; karat okrutnie buntowników. 

Powstało w państwie zamieszanie ią 
skorzystali z tego dowie hiszpański. 
włoski, francuski į angielski i książęta 
niemieccy. 

I powstała wielka wojna europejska 
jakiej świat nie widział. 

T zginęło 25 miljonów ludzi, połało 
się 17 i pół cystern krwi, wzniosła się 
góra trupów, dlatego, że stylistyka wy- 
myśliła alegorję, Bolski, 
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trowy ina str, $ szpaltyj, NADESLANE: mk, 


ZWYCZAJNE: mk. 900 za wierszímitimetrowy (na stronie 10 szpnit) W TEK C/E: mke 2503 %a wers mjin 
à $ 1500 za wiersz milimetrowy (na ftr, ” szpalty). 
„ mk, 1200 za wiersz milimetrowy na str. 5 szrajty), Zijeczynowa i zasiubinowe po tekście mk. 110 000, 

miejscowe o 60 proc. drożej. Zayran. 0 100 proc. 


NEKROLOG 
ta 


drożej.*Zą terminowy druk ogłoszeń administr, nie odpowiad 
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Za wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp, 


W. Polak. 


Czcionkami „Renubi” z Piotrkowska 49,  Docznia, Piotrkowska 86. 


Dadaktor Władysław Dojąk 
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